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Wydanie poranne
Przcdplafii 

na „Głos Narodu" wyno 
si na p r o w in c j i:  mie 
siecznie kor. *2-70. W pań­
stwie niemieckiem kwar­
talnie: 10 koron. W in­
nych państwach kwartal­

nie koron 12’—.

Numer pojedynczy w miej­
scu 10 h., na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresu 40 h. 
Numer niedzielny ilustro­

wany 14 hal.

Nr. 150 Kraków, P i ą t e k  d n ia  2  C z e r w c a  1905  r . R o k  XIII.

Zamach na króla hiszpańskiego.
Paryż 2 czerwca. We środę wieczorem, gdy 

k r ó l  h i s z p a ń s k i  w r a c a ł  z o p e r y  w t o­
w a r z y s t w i e  L o u b e t a ,  rzucono bombę. — 
E k s p l o d o w a ł a  oko ł o  powozu.  Król ani 
Loubet nie odnieśli uszkodzeń; — o f i c e r o w i e  
gwa r d j i ,  t o w a r z y s z ą c y  powozowi ,  zo­
s t a l i  pokaleczeni odłamkami bomby.

Paryż 2 czerwca. (Godzina 1*10 minut w no­
cy. Doniesienie aj. Havasa.) Gdy król Alfons o 
godz. 12 w nocy opuścił operę, nastąpiła u wy­
lotu ulic Rue Roharn i Rue de Rivoli detonacja. 
J e d e n  z g w a r d z i s t ó w  m i e j s k i c h  s p a d ł  
z koni a .  — Koń  j e d n e g o  z k i r a s j e r ó w  
p o w a l i ł s i ę n a  z i emię .  Kr ó l  a n i p r e z y -  
d e n t  L o u b e t  nie odnieśli ran. Król pojechał 
następnie do Palais Royal. — J e d n ę  osobę  
a r e s z t o w a n o .

Paryż 2 czerwca. Policja ogłasza: Gdy król 
hiszpański, otoczony eskortą kirasjerów, po przed­
stawieniu galowem w operze jechał o godz. %1 
w nocy do Palais Royal, r z u c o n o  z t ł u m u  
w k i e r u n k u  p o w o z u  bombę,  która wy­
b u c h ł a  z wielkim hukiem. J e d e n  p o l i c j a n t ,
p e w n a  k o b i e t a  i k i l k u  k i r a s j e r ó w  l ek­
ko r a n n y c h .  Dwa  i n d y w i d u a  a r e s z t o ­
wano.  Sądzą, że s p r a w c a  z a m a c h u  j e s t  
c u d z o z i e m c e m .  Mówią, źe bomba była n a ­
p e ł n i o n a  g wo ź d z i a mi .  Wśród publiczno­
ści zapanowało s i l n e  o b u r z e n i e  z powodu 
zamachu.

Paryż 2 czerwca. (Godz. 2*20 w nocy). Eks­
plozja wydarzyła się o godz. 12*15 w nocy. K a­
p i t a n  k i r a s j e r ó w  S c h n e i d e r ,  który je­
chał konno z prawej strony powozu króla, zo­
stał t r a f i o n y  o d ł a m k i e m  l a n e g o  ż e l a ­
za  w lewy bok. K oń j ego o d n i ó s ł  r anę .  
Także k a p i t a n  Ga r n i e r ,  który znajdował 
się po lewej stronie powozu, został r a n i o n y .  
Obaj  o f i c e r o w i e  s p a d l i  na z i emię,  lecz 
z d o ł a l i  s i ę s a mi  podni eść ,  gdyż kontu­
zje ich n ie  b y ł y  c i ężk i e .  Oprócz tego je sz ­
cze  k i l k a  osób o d n i o s ł o  l e k k i e  r a ny .

Król hiszpański przybył o godzinie 12*35 do 
Palais Royal. Na miejscu wydarzenia znalezio­
no k i l k a  o d ł a m k ó w  bomby.  Prefekt wdro­
żył śledztwo.

Paryż 2 czerwca. Maszyna piekielna, która 
miała niewielkie rozmiary, została rzuconą 
rzekomo z p e w n e g o  domu.  Dokonano tam 
natychmiast rewizji.

W chwili eksplozji zachował król z u p e ł ­
nie z i mn ą  krew.  T ł u m  z g o t o wa ł  mu 
o wa c j ę ,  za którą król podziękował. Jak do­
tąd stwierdzono, p i ę ć  osób j e s t  l e k k o  
r a n n y c h .  Jeden z gwardzistów spadł z ko­
nia i złamał sobie nogę. Dotychczas areszto­
wano dwie osoby, ale nie ma pewności, czy są 
to winowajcy.

Paryż 2 czerwca. Odłamki bomby pozbiera­
no i oddano do zbadania miejskiemu labora- 
torjum.

Pięć osób odniosło rany. Są to: jeden wach­
mistrz policyjny, dwaj ajenci policyjni, jedna 
kobieta i jedno dziecko. Przewieziono ich do 
szpitala. Koń j e d n e g o  g w a r d z i s t y  z g i ­
nął .  S z e ś ć  i n n y c h  kon i  j e s t  l e k k o  s k a ­
l e c z o n y c h .

Król kazał jednemu z członków ambasady 
poinformować się na miejscu wypadku o sku­
tkach eksplozji.

Pewna pani, którą przesłuchano jako świad­
ka opowiada, źe spostrzegła, jak t r z y  o s o b y  
pod b r a m ą  L o u y r u  z a p a l a ł y  m a s z y ­
nę p i e k i e l n ą .  Jedna z tych osób oddaliła się 
i rzuciła bombę w kierunku powozu króla.

S p r a w c a  u b r a n y  b y ł  j a k  r o b o t n i k .  
Nazwisko jego nie jest jeszcze znanem. Jest on 
r a n n y  koł o  p r a w e g o  oka.  Nie wiadomo, 
czy rana pochodzi od eksplozji, czy też zadano 
mu ją z tłumu. Odmawia on wszelkich wyja­
śnień. Lat liczy 20.

Paryż 2 czerwca. Z osób aresztowanych z 
powodu zamachu na króla hiszpańskiego, wy­
puszczono jednę na wolność.

Paryż 2 czerwca. Król Alfons powróciwszy 
z opery do Palais Royal zawiadomił królową 
matkę Marję Chrystynę o zamachu, przyczem 
nazwał zamach »małym wypadkiem*. Republi­
kański komitet dzielnicy, w której wykonano 
zamach przesłał królowi adres, z wyrazami o- 
burzenia z powodu zamachu. Rada municypal­
na przesłała do prezydenta Loubeta pisemną 
prośbę, aby wyraził królowi Alfonsowi jej ubo­
lewanie z powodu tchórzliwego i nie dającego 
się dosyć potępić zamachu.

Paryż 2 czerwca. Król Alfons jest w dobrem 
usposobieniu i mówi, źe » odbył chrzest ognia nie 
będąc na wojnie*. Bardzo wiele osobistości skła­
da swe podpisy na arkuszach, wystawionych 
w pałacu Elizejskim, na znak oburzenia z po­
wodu zamachu.

Paryż 2 czerwca. Potwierdza się, że znalezio­
no także drugą bombę na drodze, którą przejeż­
dżał orszak królewski.

Paryż 2 czerwca. Na Rue de Rivoli u wylo­
tu ulicy Rue de Piramides z n a l e z i o n o  ma 
szynę piekielną. P o d c z a s  r e w i z j i  w k i l k u  
m i e s z k a n i a c h  p r y w a t n y c h  znaleziono 
kilka maszyn piekielnych. Podają, że między are­
sztowanymi znajduje się t a k ż e  kobi e t a ,  któ­
ra miała rzucić maszynę piekielną.

Król Alfons wyjechał w czwartek o godz. 
wpół do 9 rano w towarzystwie prezydenta Lou­
beta i ministra wojny Berteaux do Chalon, gdzie 
był obecnym podczas ćwiczeń wojska w strze­
laniu. Wieczorem powrócił król do Paryża.

KRONIKA.
Z teatru miejskiego komunikują nam: Z powodu 

II Zjazdu polskich abstynentów repertoar ogłoszony na 
niedzielę najbliższą ulegnie zmianie, albowiem zamiast 
„Rewizor“ Gogola, granym będzie szczególnie dla ucze­
stników zjazdu poemat dramatyczny Słowackiego „Kor­
dianu.

Ślub. W  bogato przystrojonym kościele św. Jana 
odbył się we czwartek przed południem ślub panny Zu­
zanny Jawornickiej z p. Janem Fischerem. Młodej pa­
rze błogosławił gwardjan 0 0 .  Reformatów N. Zygmunt 
Janicki, który po obrzędzie ślubnym odprawił Mszęśw. 
na intencję młodej pary. Podczas ślubu i Mszy św. 
chór Tow. Muzycznego pod osobistym kierunkiem dy­
rektora W. Barabasza śpiewał „Veni Creator“ Ig, Do­
brzyńskiego. Mszę Ch. Gounoda i ,  Gaudę Materu Gor- 
czyekiego. Po ślubie orszak weselny udał się do domu 
rodziców panny młodej.

Podczas obrzędu kościół był przepełniony krewny­
mi i przyjaciółmi zacnych rodzin, należących do czoła 
naszego miejskiego patryojatu. Młoda para po ślubie 
udała się w podróż poślubną do Szwajcarji.

Wielki Festyn na korzyść „Przytuliska4* Weteranów 
z 1863/4 roku zgromadził wczoraj znaczną ilość publi­
czności cywilnej, a w części i wojskowej. Bufety, na­
mioty i kioski cieszyły się powodzeniem. Kilku filantro­
pów czyniło masowe zakupy losów na kwiaty i inne 
przedmioty. Komitet dam czynnym był w każdym dzia­
le. Przy kasach wehodowych sprzedawały bilety wstępu 
panie: Hupkowa, F. Jakubowska, Fr. Musillowa, Lep­
ko wska, hr. Mieropzowska, Słonińska i Dobrzańska z sio­
strzenicą. — Konfetti sprzedawały pp.: M. Sokołowska 
i L. Jaworska. Przy koszach szczęścia były pp.: J, W. 
Onyszkiewiezowa i Włodz. Żuławska, przy małym bu­
fecie dla dzieci pp.: J. Zarembina z córkami i Stanisł. 
Odrzywolska; przy beczce szczęścia: prof. Pareńska z 
córką i Ad. Szołayska; przy loterji fantowej pp.: J. Jor­
danowa z eórką, Wł. Turska z córką i Wł. Niewiarow­
ska z córkami; przy loterji kwiatów pp.: Er. Jerzma­
nowska, Eust. Chronowska z siostrami pp. Kotnowskie- 
mi i prof. Axentowiczową; stolik fantowy z lalkami i 
zabawkami obsługiwały młodziutkie panuy Leo, Borzę­
cka, Browiczówna, Bielańska, oraz pani G. Bielańska.

Przy kole szczęścia były pp, Haniszewska i M. Pniewska, 
przy bufecie pp. J. Leowa, Ed. Korczyńska z córką, 
R. Dolińska, J. Federowiezowa, Gutowska, Borzęcka 
z siostrą, L. Carowa, Fiehrichowa, Browiczowa, W. Li­
sowska, K. Lipowska, Pieniążkowa, Smolarska, Szalayo- 
wa z córką i Zborowska.

Namioty udekorowane przez firmę p. Igliekiego no­
siły barwy narodowe. Przygrywała muzyka „Harmonjiw. 
Na festynie puszczono kilka karykatur balonowych, a 
z tych parę bardzo wysoko się wzniosło. Koncert man* 
dolinistów odpadł z powodu zakazu ze strony miejsco­
wej władzy szkolnej.

Wydział Tow. Bratniej Pomocy Uczniów Akademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie prosi nas o zamieszczenie 
następującego sprawozdania:

„Z powodu choroby kilku czynnych członków ko* 
mitetu dajemy dopiero teraz sprawozdanie z balu arty­
stycznego z dnia 11 lutego b. r. Mimo usiłowań na­
szych, wynik balu był fatalny. Pozostaje nam publi­
cznie podziękować ludziom dobrej woli, którzy pośpie­
szyli z licznymi darami na cel balu, jako to: pp. Ra­
czyński 380 k. i 40 k , nadesłane na jego ręce, hr. 
Tarnowscy 100 k., Bochenek 30 kor., Górski 50 kor., 
Okocimscy 50 k., hr. Zd. Tarnowski 20 k., Czynciel
20 k., Schneider 10 k. Stanisławski 20  k., Wyczół­
kowski 50 k., Laszczka 4 k., Roller 14 k., Łazarski
15 k., hr. Wodzicka 20 k., Szołąjscy 20 kor., Kosta-
neccy 18 k., Doboszyński 9 k., B. Bilczewski 25 k., 
hr. Branicka 30 k., ks. Lubomirska 30 k., hr. Potocki 
40 k., Misky 6 k., Wład. Trul. św. Marka nr. 7, 20 k., 
Horsetzky 20 k., Mikulski 10 k. i wiele pomniejszych 
w łącznej sumie 135 k.

Nadto składamy podziękowanie naczelnikowi straży 
p. Nowotnemu, który z wielką przychylnością dostar­
czał nam stale wykwalifikowanych pomocników, jak ró­
wnież ajencji „Saekular4*, która bezinteresownie spiry­
tusowymi piecami ogrzała sale i kurytarze Sokoła. Je­
dyną korzyścią balu było nabyte przez nas doświad­
czenie. Przekonaliśmy się, że jesteśmy ludźmi niezara­
dnymi w pracy organizacyjnej, że nie nadajemy się do 
administracji, że, słowem, jesteśmy ludźmi o krótkim 
oddechu

Za komitet balowy Adam Dobrodtsiclci, prezez Tow. 
Br. p. U. Ak. Sz. P.

Szara papuga z czerwonym ogonem, bujała wczo­
raj na drzewach plantowych, ociekłszy z klatki domu 
1. 6 przy ulicy Niecałej.

Pijaczka W kościele. Wczoraj przed godziną 8 
wieczorem w kościele Marjackim podczas kazania siu- 
żąca Alojza Krajewska, w stanie pijanym, zaczęła się 
hałaśliwie zachowywać, tak, iż na chwilę trzeba było 
przerwać kazanie. Pijaną wyprowadzono z kościoła i 
oddano pod opiekę policji.

Ofiara Wisły. Dwaj bracia Bigajowie donieśli wczo­
raj, że gdy kąpali się popołudniu w Wiśle' za klaszto­
rem Zwierzynieckim, w ich oczach’ zniknął pod wodą 
18-letni Józef Przęozek, czeladnik krawiecki. Przęezek 
prawdopodobnie dostał kurczu w chłodnej wodzie i u- 
tonął. Zwłok nie wydobyto.

Szczegóły pogromu floty rosyjskiej.
Admirałowie rosyjscy.

Waszyngton 2 czerwca. Depesza nadeszła do 
departamentu państwowego z Tokio donosi, że 
R o ż d i e s t w i e ń s k i  d o z n a ł  pęknięcia czaszki. 
O p e r a c j a  j e s t  p o t r z e b n a .  Stan jego jest 
poważny, ale n ie  n i e b e z p i e c z n y .

Tokio 2 czerwca. (Doniesienie Biura Reute­
ra). — R a n a  R o ź d i e s t w i e ń s k i e g o  j e s t  
l ekką .

Tokio 2 czerwca. Oficer z okrętu •Borodi­
no* znajdujący się jako jeniec w Madzuru, po­
daje, źe Rożdiestwieński kazał wywiesić f l a g ę  
a d m i r a l s k ą  z o k r ę t u  «Kniaź  Suwo-  
ro w“, podczas gdy sam znajdował się na pokła­
dzie okrętu „Borodino4*. Gdy «Borodino* zatonął, 
przeniósł się Rożdiestwieński na pokład kontr- 
torpedowca.

Tokio 2 czerwca. (Doniesienie Biura Reutera). 
Admirał Felkersam zginął w s o b o t ę  n a  w i e ­
ży o k r ę t u  l i n j o w e g o  «Ostabl ja».

Londyn 2 czerwca. Tutejsze japońskie posel­
stwo ogłasza następującą depeszę z Tokio: Na 
pokładzie rosyjskiego kontrtorpedowca «Biedo- 
wy* o p r ó c z  R o ź d i e s t w i e ń s k i e g o  ni e
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p o j m a n o  ż a d n e g o  i n n e g o  a d m i r a ł a  ro­
syjskiego. Doniesienie, źe z Roźdiestwieńskim 
pojmano jeszcze innego admirała, polega n a  
o m y ł c e  p i s a r s k i e j .

Cesarz japoński upoważnił Toga do pozwo­
l e n i a  N e b o g a t o w i  na  z d a n i e  c a r o w i  
t e l e g r a f i c z n e g o  s p r a w o z d a n i a  o bi­
twie morskiej i przesłanie wykazu zabitycb, 
rannych i pojmanych do niewoli

Berlin 2 czerwca. (Tel. wł.) Według doniesie- 
sienią Loc. Am. z Petersburga, admirał Neboga- 
towkzostał wzięty na okręcie .Cesarz Mikołaj I».

Raport admirała Togo.
Tokio 2 czerwca. Siódme sprawozdanie admira­

ła Togo, które przybyło do Tokio dnia 31 maja 
rano, donosi:

Z rozmaitych sprawozdań oddziałów floty 
stojącej pod moimi rozkazami wynika jasno, źe 
okręt *0 s ł a b l i  a* o d n i ó s ł  n a  p o c z ą t k u  
b i t w y  p o w a ż n e  u s z k o d z e n i a  i opuścił 
linję bojową, poczem o godz. trzeciej po połu­
dniu zatonął. Okręty • Sys soj  W e l i k i j . ,  
•Adm.  N a c h i m o w ,  i » Wł o d z i m i e r z  
Monomac h . ,  o d n i o s ł y  po p o ł u d n i u  
p o w a ż n e  u s z k o d z e n i a  i zostały z nadej­
ściem nocy do tego stopnia u s z k o d z o n e  
p r z e z  n a s z e  t o r p e d o w c e ,  źe m u s i a ł y  
s i ę  w y c o f a ć  z wa l k i .  — Rano odkryły te 
okręty nasze krążowniki opancerzone: »Shi- 
maus-Maru», »Javota-Maru», »Kajum-Marum« 
i »Sado-Maru na wysokości Tsuszimy. Okręty 
rosyjskie zatonęły, zanim je można było za­
jąć. Załogę w liczbie 915-tu ludzi urato­
wano.

Z podań jeńców wynika z pewnością, źe o- 
kręt »Nawar i n«  dnia 27 maja zatonął, t r a ­
f i o n y  p r z e z  n a s z ą  f l o t y l ę  t o r p e d o ­
wą  c z t e r e m a  t o r p e d a mi .

Komendant okrętu *Niitaka« donosi, źe od­
szukał okręt »Świetlana* dnia 28 maja przed 
południem na wysokości Czikuhen w zatoce 
Koreańskiej. — Po ataku wykonanym przez o- 
kręty »Niitaka. i »Otawa«, okręt * Świetlana, 
zatonął.

Przypuszczają, źe okręt *Aurora« i »Ał- 
maz« z a t o n ę ł y  podczas ataku naszej floty li 
torpedowej w nocy dnia 27 maja.

Co s ię  s t a ł o  z o k r ę t e m  »Żemczug. ,
0 k t ó r y m  p r z e d t e m  donoszono,  źe z a ­
t onął ,  n i e wi a d o mo .  Nazwę tego okrętu na­
leży w y k r e ś l i ć  z l i s t y  okr ę t ów,  k t ó r e  
z a t o n ę ł y ,  dopóki badania nie wyjawią pra­
wdy.

W ostatecznym rezultacie główna siła ro­
syjskiej eskadry: 8 okrętów linjowyoh, 3 krążow­
niki pancerne, 3 pancerniki wybrzeine b ą d ź  z a ­
t o n ę ł y ,  b ą d ź  z o s t a ł y  z a b r a n e  do nie- 
w ojl i. Wielka część drugorzędnych krążowników
1 i n n y c h  o k r ę t ó w  p o d r z ę d n i e j s z e g o  
z n a c '  . ni a  z o s t a ł a  z n i s z c z o n ą ,  tak, źe 
cała ">$yjska eskadra została w walce, jak to 
wskazuje faktyczny rezultat, zniszczoną.

Co się tyczy naszych* s t r a t ,  to jak to 
już wynika z poprzednich sprawozdań, podczas 
ataku w nocy d. 27 maja z a t o n ę ł y  3 ł o ­
dzi e  t o r p e d o w e  Nr 34, 35 i 69. W i ę k s z a  
c z ę ś ć  z a ł o g i  t y c h  t o r p e d o w c ó w  zo­
s t a ł a  u r a t o w a n a .  Poza tem nie straciliśmy

żadnego okrętu, a s zkody,  j a k i e  p o n i o s ł y  
na s z e  wi e l k i e  o k r ę t y  i ł o dz i e  t o r p e ­
dowe,  n i e  są z nac z ne ,  tak, iż żaden okręt 
nie był zmuszony wycofać się poza  a k c j ę  wo­
jenną.  Og ó l n ą  s t r a t ę  w l u d z i a c h  po na­
szej stronie obliczają n a  800 ludzi .

Wielka liczba okrętów biorących udział w 
bitwie, oraz wielka rozciągłość linji walki, zła 
pogoda z silnym wiatrem, przy której sie mo­
żna było dalej jak na pięć mil widzieć, sprawi­
ły, iż podczas bitwy nie mogłem mieć na oku 
wszystkich dywizji stojących pod moimi rozka­
zami. B i t w a  t r w a ł a  d wa  dni  i d wi e  no­
cy. Nasze oddziały atakowały nieprzyjaciela, 
który się rozpiechł na wszystkie strony. Ki l ka  
d y w i z j i  ma  j e s z c z e  w y p e ł n i ć  p o w i e ­
r z o n e  im z a d a n i e ,  stojące w związku z bi­
twą tak, iż j e s z c z e  k i l k a  dni  po t rwa ,  
z a n i m  b ę d ę  móg ł  p r z y s ł a ć  s z c z e g ó ­
ł o we  s p r a w o z d a n i e .

Losy resztek floty rosyjskiej.
Tokio 2 czerwca. Doniesienie Biura Reutera, 

źe krążownik rosyjski »Zemczug« zatonął, n ie  
p o t w i e r d z a  się. Okręt ten w y k r e ś l o n o  
z l i s t y  o k r ę t ów,  k t ó r e  z a t o n ę ł y .  P r z y ­
p u s z c z a  j ą, że k r  ą ź o w n i k  »Aurora« za ­
tonął ,  lecz niema dotychczas potwierdzenia.

Petersburg 2 czerwca. (Pet. aj. tel.) Krążo­
wnik • I z u m r u d «  p r z y b y ł  do W ł a d y w o ­
s toku.

Waszyngton 2 czerwca. Amerykański poseł 
w Tokio telegrafował wczoraj, źe Japończycy 
przywieźli dw a z d o b y t e  o k r ę t y  s z p i t a l ­
ne do Sasebo, gdyż podejrzy wali je, źe w spo­
sób s t r a t e g i c z n y  b r a ł y  u d z i a ł  w walce.

Londyn 2 czerwca. (Tel. wł.) Daily M ail dono­
si z Tokio, źe według zeznań marynarzy rosyj­
skich wziętych do niewoli, do Władywostoku 
przedostał się jeden krążownik i dwa torpe­
dowce.

Japończycy ścigają t r z y  s t a t k i  r osy j -  
Sjkie, które uszkodzone schroniły się-gdzieś u 
brzegów japońskich. Prócz tego torpedowce ja­
pońskie rozbiegły się po morzu w różnych kie­
runkach, oraz p r z e s z u k u j ą  w y b r z e ż a  i 
z a t o k i  j a p o ń s k i e ,  czy gdzie nie ukrył się 
tam jaki okręt rosyjski.

Jeńcy.
Londyn 4 czerwca. (Tel wł.) Dzienniki tutej­

sze donoszą z Tokio, źe liczba marynarzy ro­
syjskich, w ziętych  do niewoli, wzroała do 4000. 
Stu pojmanych oficerów marynarki rosyjskiej 
będzie wypuszczonych za złożeniem słowa ho­
noru.

Łodzie podwodne japońskie.
Tokio 2 czerwca. (Doniesienie biura Reutera.) 

Z w i a r y g o d n e g o  ź r ó d ł a  podają tutaj, źe 
w b i t w i e  w cieśninie Koreańskiej u ż y t o  
p o r a ź  p i e r w s z y  i to ze skutkiem, łodzi pod­
wodnych.

Bunt maszynistów powodem klęski.
Berlin 2 czerwca. (Tel. wł.) Loc. Am. donosi 

z Petersburga, źe rząd stanowczo wie, źe głó­
wn ą  p r z y c z y n ą  k l ę s k i  R o ź d i e s t w i e ń -  
s k i e g o b y ł  bunt maszynistów okrętowych. Ma­

szyniści ci z a r a z  po p i e r w s z y c h  s t r z a ­
ł a c h  a r m a t n i c h  s t o s o w n i e  d o d a n e g o  
s o b i e  p o p r z e d n i  o s i o w a  honor u ,  porzu­
cili stanowiska i u n i e m o ż l i w i l i  p r z e z  to 
u c i e c z k ę  ok r ę t ó w.

Wojna — czy pokój.
Londyn 2 czerwca. (Tel. wł.). Z Waszyngtonu 

donoszą, źe japońskie warunki pokoju są nastę­
pujące:

Odszkodowanie wojenne w wysokości 4 mi­
liardów franków.

Uznanie protektoratu Japonji nad Koreą.
Oddanie Japonji Portu Artura.
Wycofanie wojsk rosyjskich z Mandźurji.
Zamiana Władywostoku na port handlowy.
Oddanie koleji mandżurskiej pod kontrolę 

międzynarodową.
Londyn 2 czerwca. (Tel. wł.). Telegram z Wa­

szyngtonu donosi, iż tamtejsza ambasada rosyj­
ska s t a n o w c z o  z a p r z e c z y ł a ,  j a k o b y  
R o s j a  s k ł o n n ą  b y ł a  do z a w a r c i a  po­
koju.  Było to moźliwem do bitwy pod Liaoja- 
nem, ale teraz po wielkich klęskach, jakie spa­
dły na Rosję, w o j n a  mu s i  b y ć  d a l e j  p r o ­
w a d z o n a  i to p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y .  Za 
pieniądze, któreby należało zapłacić Japonji ty­
tułem odszkodowania, można będzie w y s t a w i ć  
n o wą  f lotę.

Petersburg 2 czerwca. (Tel. wł.). — Po r a z  
t r z e c i  o d b y ł a  się r a d a  w o j e n n a  pod 
przewodnictwem cara. Na radzie postanowiono 
prowadzić dalej wojnę i p o w o ł a ć  nowe  r e ­
ze r wy .

TELEGRAMY.
Trzęsienia ziemi.

Wiedeń 3 czerwca. Z kilku miejscowości, po­
łudniowych prowincji monarchji donoszą o trzę­
sieniach ziemi.

Ślub niemieckiego następcy tronu.
Berlin 2 czerwca. (Tel. wł.) Berliner Tgbl. po­

daje, źe W. ks. Włodzimierz dlatego nie przy­
będzie na uroczystość zaślubin niemieckiego na- 
stępcy tronu, gdyż zarówno on sam,  j a k  i 
p o l i c j a  b e r l i ń s k a  d o w i e d z i a ł a  się, 
źe w y d a n y  w s t y c z n i u  p r z e z  p a r t j ę  
r e w o l u c y j n ą  r o s y j s k ą  w y r o k  ś m i e r ­
ci  na  W. ks. Wł o d z i m i e r z a ,  ma  b y ć  
w y k o n a n y  na  t e r y t o r j u m  ni emi e-  
ckiem.  Wobec tego W. ks. Włodzimierz co­
fnął zapowiedź swego przyjazdu, tłómacząc się 
chorobą.

Wiedeń 2 czerwca. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand udaje się dzisiaj wieczorem w za­
stępstwie cesarza do Berlina na uroczystość za­
ślubin niemieckiego cesarzewicza.

Zgon metropolity Innocentego.
Belgrad 3 czerwca. Metropolita Innocenty 

umarł.

■fe-

Pierwszy galicyjski Zologiczny 
Zakład

założony w roku 1897.
Właśc.: A. MU S I O Ł E K

Sklep: KRAKÓW, ul. Sławkowska i. 16. 
Hodowla i Skład zwierząt: ZWIERZY­
NIEC, Willa „W isła“ . Menażerya i wła­
sny park  zwierząt w “Parku Krak.41, 

poleca się nadal Sz. P. T. Publiczności. 
Cennik bezpłatnie. Jaje rasowych kur do w y­

lęgu młode, Bernhardy, Foxterriery. 
UWAGA: Około 20-to letnie praktyczne doświadczenia, j«koteź dokadna  
znajomość fachowa, dają mi możność uskutecznienia starannego wszelkich 
poleceń w zakres hodowli i sprzedaży zwierząt wchodzących, po najniż­
szych cenach, jak dotąd tak i nadal. Zwracam również uwsgę Sz. P. T. Pu­
bliczności, że zakład mój, istniejący w Krakowie od lat ośmiu i prowadzony 
przezemnie, a tyle o w ostatnim roku nazwiskiem wspólnika przyjętego 
(K. Walter) zaopatrzony, od 15-go maja b. r. prowadzę wyłącznie pod 

własną firmą. Z poważaniem A. MUSIOŁEK.

Najpełniejsze przeświadczenie
że BALSAM i MAŚĆ BABKOWA aptekarza A. THER- 
RY’EGO z niezbędnym środkiem. Postaraj się Pan 
przekonać o tem, przez nabycie książki jako podręcznika 
domowego, zawierającego parę tysięcy oryginalnych po­
dziękowań ze wszystkich stron świata, bardzo poucza­
jącego w kilku językach. Przysłanie tej książeczki nastę­
puje równocześnie przy zamówieniu, a także na życze­
nie gratis i franco. 12 małych lub 6 dużych flaszeczek 
kosztuje 5 kor., 60 małych lub 30 dużych flaszek 15 ko­
ron, opałnie wraz z paczką. 2 słoiki maści babkowej 
franco wraz z paczką koron 3’60. — Proszę adresować:

Aj tekaiz A. TH1ERRY in PREGRADA bei Rohitsch-Sauerbrumi.
Podrabiających i sprzedających naśladownictwa moich jedynie pra­

wdziwych preparatów, sądownie ścigać będę. 3102

poszukuje 
r> n jjK A .n is r iA .

„ G ł o s u  N a r o d u * .

Na sezon letni
mieszkanie do wynaj.

uroczej dolinie w.ród lasu 
świerkowego nad bmgern Po­
pradu w Mniszku. 2 kilometry 
od stacji koi. Piwnicznej, po­
czta Mniszek (Spiż) przy gor 
śeińcr,— kąpiele w Popi a Izie—- 
jest Kilka mieszkań składających się 
z 2 pokoi i kuchui i 3 jokoi 
i kuchni z meblami i opalem po 
bardzo nPkiej cenie ilo wynaĵ ia. 
Dalszych informacji udziela Za­
rząd Zamku Lubowelskiago, poczta Lubld 
(Spiż Węgry)— ewentualnie stróż na 

miejscu. 1107 o

W y d a w c a  i R e d a k t o r  odp<■wń - 
dzialny:  Dr.  An ton i  BeauprO 
W D i u k a m i  , Głosu N a r o d u 1 
* K ra k o w i e ,  pod z a r z ą d u  

3.  Szmnbeka.  ,


